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MODLITWA ARCYKAPŁAŃSKA (J 17)
R E F L E K S J E  E G Z E G E T Y C Z N E

J # e n  z najgłębszych i najbogatszych teologicznie rozdziałów czwar
tej ewangelii zwany, począwszy od XVI w. k  „modlitwą arcykapłańskJB 
połączony jest w  dzisiejszej (i jedynie znanej) postaci z mowami poże
gnalnymi. Właściwie dobiegają one końca w 16, 33, zwiastując zwycię
stwo Jezusa nad światem. Modlitwa zaś nawiązuje do nich jedynie w naj
ogólniejszym znaczeniu: łączy perspektywę dobiegającego końca pobytu 
Jezusa na ziemi z wiecznością; prowadzi do niej rozpoczęta już „godzina” 
(J 13, 1 — por. 17, 1). Wypowiedzi zawarte w modlitwie przedstawiają 
Jezusa bądź to jeszcze na świecie (np. 17, 13. 19), bądź też sprawiają wra- 
i lp ie , jakby Jezus już św iat ten opuścił (17, 4. 11-12. 18). Zdradza to 
specyficzne spojrzenie Janowe, :*yvystępujące w  .całej niemal czwartej 
ewangelii, łączące Jezusa ziemskiego z uwielbionym Chrystusem przeby
wającym w  chwale Ojca. Uroczysty ton mowy odbiega do tego stopnia 
od pozostałych mów pożegnalnych, że wielu współczesnych autorów za
przecza jakiegokolwiek jej związku:« historycznym  momentem pożegna
nia Jezusa z  uczniami i z Ostatnią Wieczerzą (por. 14, 31!).

W ostatnim  dziesięcioleciu niezwykle radykalne wyjaśnienie genezy 
J  17 przedstawił znany teolog ewangelicki E. K äsem ann2, uważając J  17 
za rodzaj mistycznego wtajemniczenia uczniów w myśl gnostyków3. 
Mimo sprzeciwu — naw et wśród kół libera lnych4 — wielu innych k ry 
tyków rozważa możliwość gnostyckiej interpretacji modlitwy lub uzna
nia jej za antygnostycką polemikę utrzym aną w ówczesnej terminologii 
religijnej hellenizmu. Specjalną uwagę zwrócono na teksty hermetycz-

i  Po raz pierwszy; użył takiej nazwy Dawid Chyträus (zmarły w  r. 1600) 
w  sw oim , zresztą drugorzędnym, kom entarzu ewai|jgef|§kim.

ł  Jesu  le tz te r  W ille  nach  Jefiannes J7, :Tubij||fen 1987*. HpW iłłijt tej ko iflio - 
w ersyjnej m onografii por. R. Schnackenbi]|jj, „Bibl. Zfitschr. r t t |a l3  (1969) l i | i | n .

s Zob. również 1$. B u 1 1 nPa n n, \B jß ^ v a T § ß fa m  nach m hannes, G ö tti» |en  
1965», 371 nn. - -

4 G. B o r n k  leita m, Z u r Interpr&tati&rll des J ohanne$k&dńge(ium s. Eine 
Ä u$einandersetzung~:m il:E . Käsem ann' s Schrift: « n  le tz te r  W fee nach Jofg / 7 ,  
„Ehiang. Theolog.” 28 (1968) 8-25.

g  R ocznlßiiTTeQ lögW ihO rlfanoniczne, t. X X I, z. 1
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ne^Göfg.jjHerm. I, 31-325'XIU; 16 ä, które obok zasadniczych różnic zawie
rają «  elementów»’ wspólnych z modlitwą, zwłaszcza w  strukturze 
i postępie myśli.

Te dokumenty mistyki pogańsko-helleńskiej kończą się hym nem  lub 
modlitwą jako ostatnią fazą inicjacji; nadto J  17 przypomina katechiz
mowa forma wtajemniczenia herm eneutycz||® S  o f l l  szereg terminów
o identycznym lub podobnym brzmieniu co Janowe. ||Zagadnienia te by
ły omawiane w ostatnich latach dość wyczerpiijaeos; pewne analogie 
wydają się nie podlegać dyskusji, biorąc oczywiśfle pod Iwagę zupełnie 
odmienną treść teologiczną. Czy Ewangelista chciał w  ten sposób za
pewnić komunikatywność swej księdze, czy polemizować z pogańskimi 
prądami religijnymi, czy wreszcie nawiązał jedynie do powszechnie pod
ówczas używanej terminologii religijnej l ip n ie  można rozstrzygnąć 
z pewnością. Należy jednak pamiętać, że w pismach hermetycznych 
chodziło m. in. o rodzaj apolpgetyki specyficznie 5f f ^ i w c h r ^ ^ j a ń | | | | | i ; 
stąd tendencje polemiczne wj..<HiWaftej ewangelii n fH S I być poważnie 
brane pod uwagę.

Związek historyczny Ostatniej Wieczerzy, j pożegnania z uczniami 
z m yś]|m ^|wyrażonfm i w m odlitwi^gest wbrew pozorom — raczej struk
turalnym niż merytorycznym — bardzo prawdopodobny7. Sposób 
przedstawienia J  17 nie sprzyja HpSB@e reprodukcji hymnu odmawia
nego ilpyijpstatn iej Wieczerzy lub później, przy urocfjfrstościach eucha- 
| | | |Ä ||^ i§ :h ;  § |g  wiąże się też specjalnie z wnSjjowstąpieniem Jezusa 
jako 'lakiH i8. Modlitwa arcykapłańska n i ||s ta n o w ||a n i fikcji literackiej

5 Por. ($dirpiiislltlerrneticum  (wyd. A. D. Nock, A. J. Sjjstugiere) I-IV, Paris 
1945-54. CH I n o ft  nazwę Poinm adres, 13 zaś De regeneratione  (O odrodzeniu).

6 Zob. p c z H o ln ie  O. B a t t a g l i a ,  Pr<Ę}iiera sacgldotale cd innologia  
erm etica (Giov 17 — CH 1, 31-32c; 13, 18-20), „Rivtfta Bibl. It.” I t  IIC1969) 209-232.

7 Z prac ostatnich la t na tem at struktury i treści teologicznej J 17 wypada  
wym ienić szczególnie: W. T h ü s i n g ,  H errlichkeit und Einheit. Eine Auslegung  
des hohepriesterlichen G ebetes Jesu (Joh 17), Düsseldorf 1962; M. F. B r a u n ,  Je an 
le Theologien, Paris 1964, II, 277-300; C. D. M o r | |  s o n, M ission and Elhic. An  
In troduction  of John 17, „Interpretation” 19 (1965) 259-273; J. D u p o n t ,  La prej- 
ghiera d i Gesü per l’un itä  dei cristian i, „Parole dijiH fe” 10 (1965) 321-336; B. B o -  
b r i n s k o j j  Die theologischen G rundlagen  q©  gem einsam en G ebets für die 
Einheit, „Unam Sanctam ” 22 (1967) 25-37; J. B e c k e r ,  A ufbau, Schichtung und 
theologisch-gM chichtliche S tellung d es G ebetes im :Joh 17, „Zeitschr. f. neutest. 
W issensch.’^§§1(1969) 56-83; C. E v a ijffs , Le  Ch«j|§t en priere dans l’Evangile selon 
St. Jean, „Lumen Vitae” 24 (1969) 411-428; B. R i g a u x, L es destinateurs du IV 
Evangile ä la  lum iere de Jn 17, ,-,RevWe de ThigBpde L o u f lin ” 1 (1970) 289-311. 
R. S  c h n  a  c k>e n b u y  g, Stru k turan a lyse  von  Jofj:U7, „Bibl. Zeitschr. NF” 17 
(1973) 67-78 oraz 196-202.

8 Taką m ożliwość r o z w S  E. L ó p e z d ó w g  a, La oración sacerdotal, ora- 
ciór|||jje la Ascension? Sitjtf^ iŚĘ^hist^fea de  Jn  B  „Libro Anual cjifjla Facultad de 
la UnKersita Pontificia y. C ivil”, Lim a 3 (1969);37-46.
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pióra Ewangelisty, ani dokładnego zapisu m aterialnie wypowiedzianych 
przez Jezusa słów, jak  to u trzy p y v tili dość powszechnie dawni p tzeg e li 
Jan  odtwarza słowa oraz niektóre przynajm niej gesty Mistrza, nadając 
im w  świetle działającego Ducha Świętego najpełniejszy sens, zamierzo
ny przez Jezusa. Dla chrześcijan znacznie ważniejsze było brzmienie 
tych słów i wymowa gestów sugerowane przez Parakleta przemawiają
cego do chrześcijan trwających w  Chrystusie. Trudno odpowiedzieć na 
pytanie, w  jakim  stopniu i sensie myśli J  17 wiązały s ię ll  rytuałem  
Ostatniej Wieczerzy. Może Jezus zmienił, odpowiednio do powagi chwili, 
tem atykę wieczerzy paschalnej; nadając jej również charakter pożegnal
ny, może też Ewangelista rozwija f&zerolfg pewne jfaznaczone jedynie 
przez Mistrza z Nazaretu myśli, przekraczając perspektywę nic tylko ry 
tualną, ale i historyczną. W każdym razie intencją Jezusa było pociąg
nąć obecnych przy pożegnaniu Apostołów, a z nimi cały świat dotąd 
wrogi lub obojętny ku  wieczności9; tem u założeniu pozostał w ie r n y  
i Ewangelista.

S truk tu ra  wewnętrzna mowy należy do bardzo skomplikowanych 
i stanowi do ostatnich czasów przedmiot licznych d y sk u sji1#. Podobnie 
j w i e l e  innych mów (np. J  6) nie posiada ona analogii we współczesnej 
technice kompozycyjnej. Tym niemniej można w  niej stwierdzić pięć 
tem atów związanych (pozornie?) luźno ze sobą. Pierwszy, (ww. lb-5) 
zawiera prośbę wraz z motywacją o uwielbienie, drugi (ww. 6-8) traktuje 
wyłącznie o misji Jezusa do uczniów i objawieniu im Ojca, trzeci (ww. 
9-19) u jęty  jest w  formj; modlitwy Jezusa za uczniów, podobnie czwarty 
(ww. 20-24) odnosi się do tychjjfto uwierzą w przyszłości, i wreszcie piąty 
(ww. 25-26) zawiera zakończenie podkreślające raz jeszcze kontrast mię
dzy Jezusem a śSKiatem, którenAgljjezus przeciwstawia wiarę uczniów 
i ich miłość ku Ojcu n .

*

Ostatnim słowom pożegnalnym Jezusa to\jjj#j^&zy j B jstig^ l ^ e s ie n W  
oczu ku r f |b u , jaki czynił przy spełnianiu cudów (Mk (jgj41; 7, | | ;  J  11, 
41 nn.). Posługując się uświęconym zwyczajem sposobem mcdlitwy (f.k 
18, 13; Dz 4, 55) w skazije  Jezus na źródło i cel chwały, jaką odda Bogu 
męką i zbawczą śmiercią. Problematyczna jest natomiast interpretacja

9 Por. H. vjgpflien B u s s c h e, Jean. C om m entaire de  VEvangile spiritual, 
B fögeS 1967, 446.

10 Oprócz liB r z e d n io  IM ip lp za n y ch  prac (przypis 7) i k Ä Ä i f z y .  zob. ostat
nio na ten t # g l | :  E. M a l a  t jg s  t a, J jfij! l i t e r a r y  S tr u c tu r e » / Jó jfi 17, „Biblica” 
52 ffiflän 190+014, a zwłaszcza S c h n a c k e n  t j l r g ,  art. o r t .

11 Por. M a 1 a t e s t  a,| äjfj.-cyt.
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tego gestu w sensie podkreślenia odejścia z tego świata do Ojca, ku któ
rem u kieruje następne słowa. Tytuł „Ojciec” występuje u J  17 aż sześć 
razy 12. W ustach Chrystusa nabiera on specjalnego znaczenia (abba — 
forma aram ejska — por. także Mk 14, 35 n.; Rz 8, 15; Gal 4, 6), które za
pewne utrwaliło się w  tradycji chrześcijańskiej. Wyraża on mianowicie 
bezpośrednie i dziecięce obcowanie Jezusa ze swym Ojcem Niebieskim
i przypomina żywo modlitwę Jezusa w Ogrodzie Oliwnym (por. Mk 
14, 36).

Godzina męki Jezusa jest bezpośrednio bliska; jest to  godzina chwały
i uwielbienia, godzina zwycięstwa nad f l n t e m  (16, 33). Słowa Jezusa 
nie stanowią prośby o uwielbienie w sBBie nagrody za wykonanie zle
conego Mu przez Ojca dzieła (por. 7, 18jjM 50)1S, ale w yrażają pragnie
nie pełnego ukazania chwały Bożej w Nim. Ku tem u zmierzało całe 
Jego życie, a w miarę zbliżania się „godziny” pragnienie uzewnętrznie
nia „chwały Ojca” 14 przez własną śmierć i zm artwychwstanie staje się 
coraz gorętsze i częściej w ypow iadane1S. Misja zbawcza Jezusa ku 
chwale Ojca polega na udzieleniu ludziom życia wiecznego. Zasadniczo 
dotyczyła ona wszystkich, ale obojętność i niewiara świata sprawiły, że 
jedynie niewielka gromada wierzących otacza Jezusa w chwili pożegna
nia. Jako Syn Człowieczy posiada Jezus władzę nad „całym ciałem” , tj. 
nad wszystkimi ludźmi: obejmuje ona zarówno udzielenie życia wiecz
nego (aspekt pozytywny) jak i sąd nad odrzuconymi (aspekt negatywny)
— por. 5, 22. 26 n. W modlitwie i i lS p n || | |p j  przeważa spojr§j|nie pozy
tywne, a J  17, 2 przypomina nakaz m isyjny Mt 28, 18 wypowiedziany 
w szerszym znaczeniu i innym  Ijlfctekście chronologicznym.

Osiągnięcie życia wiecznego związane jest organicznie z wiarą i po
przedzającym ją objawieniem. W iara była podstawowym założeniem 
izraelskiego credo 16; w kontekście Janowym (17, 3) występuje jako po
znanie, rozumiane oczywiście w sensie biblijno-praktycznym, nie zaś 
greęlw-fildztffięznym ifjkjznanie czysto intelektualne). Użyte tu  słowo 
ginoskein wyraża cały dynamizm pragbsu afirmacji Boga przez Jego lud

12 Por. obszerniej na tem at o jcosttta iBözego w  NT i w  Piblii: W. M a r c h e 1, 
Abba, Pere, Rom e 1963; J. J e  r e  m  i | l ,  A bba, Göttingen 1&3R

13 W takim znaczeniu prosi np. { S o ń s k i  ..cudotwórca” swego b ig a  o ..wsła
w ienie”: „Izydo... w sław  mnie, jak jak w sław iłem  im ię syna tan iego. Hornsa” 
(P Lond 121, 503 n. u F. G. Kenyon (— H. I. Bell), G reek P a pyri in th e  B ritish  M u
seum , London 1893-1917. I-V).

14 Por. G. B. C a i r d, The G lory o f God in th e  F ourth  Gospel, „New Test. 
Studies” 15 (1968/69) 265-277; W. T h  ü s  in j t ,  E rhöhung und V erh errlichung  im  Jo
hannesevangelium , M ünster i. W. 19702; R. S c h n a c k e n b u r g ,  Das Johannes
evangelium , Freiburg 1971, II, 498-512.

15 Por. J 14, 13; 15, 8 oraz 11, 4; 12, 28; 16, 14.
16 Ogólniejsze uw agi na ten temafsszob. J. S c h r e i n e r ,  R ozw ój izrae lsk ie

go „Credo”, „Concilium” 2 (1966) 590-596.
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już w ST. M dr 15, 3 doszukuje się właśnie w poznaniu Boga źródła nie
śm iertelności. Chrześcijanie przejęli i pogłębili to  iffikeświadczenie 
(1 Tes 1, 9; 1 J  5, 20), wskazując źródło poznania Bogaitt- objawienie 
w  Jezusil Chrystusie, łfiory przybyli na świat. „Nie można poznać Ojca 
p o zag y n em , tak że je d y n a  prlgydziwym Bogiem nie jest tylko Bóg 
Izraela, ale Ten, Horego objawił Jezus Chrystus. Żydzi [...] zatrzym ali 
się w połowie drogi, a przez swe odrzucenie Jezusa u tracili całkowite 
poznanie Boga” 17. Poznanie, o jakim  mówi Jezus liHvami Jana, nie jest 
Przede|J|J§jg|srstkim widzeniem „twarzą w tw arz” (1 Kor 13112), nie jest 
poznaniem już utrwalonym , ale stale pogłębiającym |iię darem, przynie
sionym na św iat przez Jezusa. Podstawowym jefio warunkiem  jest 
„trwaniępKW Chrystusie” 18, k tó rą liS fa ż a  się ijf£ w jjk im ś stanie słucha
czy czy w zgodności postępowania zewnętrznego z wolą Bożą, lecz 
w pełnym  uczestnictwie w życiu Bożym. Zjednppzenie z Bogiem 
w Chrystusie decyduje o możliwości i mierze tego izpćia, w jaJjfej będzie 
przenikać całe jestestwo człowieka. Dla Jana procesKten rozpoczął się 
już w teraźniejszości chrześcijanina, k tóry  przeszedł śmidlŁi do życia 
(5, 24).

Sposób « p i e n i a  Jana przypomina zarówno ję rak  separalfstycznej 
grupy religijnej z Qumran, jak i pogańskich pism ||herm eneutycznych. 
Qumrańska Reguła Zrzeszenia łączy „poznanie życia!] i „wtllg&ną wie
dzę” (1QS 2, 3), rozumianą jako wgląd w wiedzę Najwyższego (1QH 4, 
22), ale żaden z tekstów nie przedstawia jednoznacznie życia wiecznego 
jako poznania Boga (nie mówiąc już o Mesjaszu jako przedmiocie po
znania). Pom ijając zabarwienie apokaliptyczne ąumrańskiego życia 
wiecznego, odgrywa ono w teologii Zrzeszenia znacznie mniej ekspono
waną rolę niż w piśmiennictwie Janowym. Poimandres (CH I, 26. 31-32) 
natom iast uważa poznanie natu ry  Boga i Jego stosunku do cz ||w ieka za 
drogę ku życiu wiecznemu, otw artą dla wtajemniczonego. Prowadzi 
ona do charakterystycznego dla hermetyzm u, a odróżniającego go w y
raźnie od) wypowiedzi Janowych, zatarcia różnicy między Bogiem 
a stworzeniem 19.

Przez cały okres ziemskiej działalności Jezusa Jego naęS lhym  dą
żeniem było pełnienie woli Ojca (4 |p 4 ) aż do chwili śmierci (19, 30). 
Po dokonaniu zleconego Mu przez Ojca dzieła, Jezus wraca do sfery Bo
żej, w  której przebywał, nim  świat powstał (17, 24). Chwała, jaka Go

17 Van den B u s s c h e, dz. cyt., 450.
18 Por. J. H  e i  |fte, Bleiben. M enein in den johan neiS hen  Schriften, Tübin

gen 1967.
19 O bszerniejsze inform acje na ten tem at zawierają prace C. H. D o d d, In

terp re ta tio n  of th e  H fiillh  Gospel, Cambridge 1963*, 420 n.; B r a u n ,  dz. cyt., 286- 
-300 oraz B a t t a g l i a ,  art. cyt.
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oczekujef; jestS"tvłaściwym sposobem Jego istnienia, przysługującym Mu 
z natury. Uwielbienie Jezusa rozpoczęło się przez objawienie imienia 
Ojca i dokonuje się nadal w uświęceniu wierzących, którzy w raz z Nim 
zmierzają ku eschatologicznej chwale.

Możliwe, że Ewangelista nawiązuje w tych wypowiedziach do dawnej 
tradycji Wj 3, 13 nn. i do obrzędów dnia Pojednania. Jezus w tym wy
padku przemawiałby jako arcykapłan wchodzący do przybytku najświęt
szego („święte świętych”), objawiając imię Ojca (wymawiane przez arcy
kapłana tylko raz do roku w to święto) i uświęcając przez w iarę w siebie 
nowy lud Boży 2#. Imię Jahwe określało nie tylko najgłębszą istotę Bo
ga, ale i więzy, jakie łączyły Go z narodem wybranym. W Jezusie Chry
stusie to niewymowne imię przewyższające wszystko stało się jawne 
w boskiej istocie i zbawczym działaniu IE

Jezus spełnił zleconą Mu przez Ojca misję szczególnie wobec uczniów. 
Bóg ich wybrał „ze świata” (por. 15, 19) i powierzył Jezusowi objawienie 
im prawdziwego imienia, tj. najgłębszej natury  Ojca. Zachowując wiarę 
w słowa J p j B ,  a raczej w Jij§usa-Sławo (1, 1 nn.), wytrwali w  Nim, sta
jąc się pierwszymi świadkami Ojca wobec świata i głosząc słowo Ojca, 
które stało się Ciałem (1, 14 — por. 1 J  1, 1).

Tym samym ich prośby zanoszone w imię Jezusa m ają tę samą moc 
u Ojca (por. 16, 26): zapewniają bezpośredni | |S |t e c z n y  dostęp do Niego. 
Mimo to Jezus prosi specjalnie za uczniami; wstawiennictwo to nie do
tyczy świata, który przez swą niewiarę popadł definitywnie pod sąd 
(3, 18) i  został odrzucony wraz ze swym przywódcą — szatanem (por. 12, 
31; 14, 17. 19. 22; 15, 18-19; 16, 8. 11). Uczniowie przebywają wpraw
dzie na świecie, ale zostali uwolnieni w Chrystusie spod jego złowiesz
czych wpływów, podobnie jak zostaną uwolnieni ci, k tórzy przyjmą ich 
świadectwo życia. Uczniowie są niepodzielną własnością Ojca i Syna 
(17, 10), podobnie jak wszystko ich (aspekt trynitam y) jest wspólne 
(16, 15). Będą oni obwieszczać chwałę Ojca, podobnie jak to uczynił Je
zus, kontynuować Jego dzieło, gdy odejdzi®jjfjjtego świata. Jezus wyraża 
się w taki sposób, jak gdyby Jego odejście z tego świata było już faktem 
dokonanym: godzina Jego nadeszła, a wraz z nią sgUiś.jdziałania uczniów.

Inwokacja „Ojcze ś w i ę t y ” wprowadza błaganie o uświęcenie 
uczniów (w. 11 — por. w. 17). Uzj|i||dnienie świętości człowieka świę
tością Boga występuje już w ST (Kpł 11, 44), a NT podejmuje je (por. 1 P
1, 15-16; M t 5, 48) w sensie e ty cm y jfe  Chodzi tu o zachowanie uczniów

20 P<j|§ A. L a u r e n t i n ,  W e’a ttah  — kai nun. Formuje caract-erislique des 
tex te s  ju rid iques e t liturgiques (a propos de Jean 17, 5), „B ielica” 45 (1964) 168-197; 
413-432.

21 Zob. A. V  a n h o y e, L'oeuvre du  C hrist, don du Pere (Jn  5, 36 e t 17, 4), 
„Kech. de Sc. Rei.” 48 (1960) 377-419.
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w wierności „imieniu Ojca” , tj. pd p j jjan em u  przez Jezusa objawieniu 
Boga. Wśró<ji|wrogg^c||lwiata, wystawieni na ust|w icznc próby z jego 
strony, m ają zachować chrześcijańską postawę świętości i nieskazitel
ności, głosząc wszędzie Wcielone Słowo Boże, najpełniejszy obraz Ojca 
Niebieskiego. Specjalna łaska Ojca ma utrwalić? w  nich to imię, jakie 
przyjęli wra&jż wiarą w  Jezusa CfrryptijiSg. Najpełniejszym jej wyrazem 
będzie jedność: z Ojcem w Jego Sgnu i konsekwentnie między nimi. Na
stępna część czwartej ewangelii powróci jeszcze do tSjgo tem atu (w. 20 nn.). 
Jest on stale aktual^ jjjB Bjiego, że św iat odpowiednio do dystansu między 
nim a Jezusem  będzie uczniów nienawidził. Przebywając na świecie, Je 
zus sam neutralizował jego wpływy zachowując «woich od zguby, z wy
jątkiem  przewidzianej w planach Bożych zagłady Judasza, k tóry  w rze
czywistości n ie należał nigdy w pełnym znaczeniu do uczniów Jezusa, jak 
formalnie stwierdzi 1,, J  2j,;j 19. To, że będzie zdradzony, zapowiedział 
Jezus dwukrotnie (6, 70 nn.; 13, 18-19), zapowiadały to także słowa Ps 41, 
10 (por. Dz 1, 16. 20. 25), zapewne jako przykład podobnych wypadków 
wśród ludu Bożego Starego i Nowego Przymierza.

Zadanie uczniów jest dlatego trudrs|| że nie należąc do świata, mają 
go zdobywać dla Chrystusa, działać w  nim. Nie chodzi też o opuszczenie 
pogrążonego w przewrotności świata, ale o "to, by wśród walki nie ulec 
działaniu „złego”. Na tym  właśnie polega różnica między ascezą qum- 
rańską i chrześcijańską: Qumrańczycy nie stara ją  Ä  nawracać świata 
zewnętrznego, ale chcą osiągnąć ideał escha tologicinegö ̂ odnowienia przez 
izolację od zła, w  jakim  jest on pogrążony. Brak im Zwycięzcy, tego 
świata, Jego przykładu i łaski, dlatego patrzą nań jako na definitywnie 
zgubiony, popadły pod panolfianie „złego” (w| Ö öm ran: Beliala) całkowi
cie i n ie o d w o jp n ie ;  w  tej sytuacji wszelka działalność apostolska w sa
mym świecie wydaje się im niebezpieczna, alJfiffef! zgubna22. Czwarta 
ewangelia wprawdzUgfjlikże uważa ś^ffjat za niem al osobowe narzędzie 
szatana *3, ale walkę z nim  za już ostatecznie rozstrzygniętą przez zwy
cięstwo Jezusa (16, 33) i przez wiarę' uczniów; (l J  5, 4). Mimo to pozo
staje on nadal groźny ekspansją i d y flm iką  zła **.

22 Obszerniej podstaw y ascetyki quterafisfciejr przedstaw ił ostatnio A. S t e i 
n e r ,  Warum, leb ten  d ie  Essener asijtttsfä , „Bibli Zeitschr. N F” 15 (1971) 1-28.

23 K oncepcja szatana i  jego \\ pływu na św ia t znajduje obecnie w  ogniu 
dyskusji bib listów  i teologów . Przedstaw ione rozwiązania reprezentują całą gamę 
poglądów  od najskrajniejszych (Haag) do um iarkowanych lub wręcz konserw atyw
nych. O statnio por. na ten  temat: H. H a a g ,  Abschied vom  Teufel, Einsiedeln  
1969; A. C a q u o t, Anges et dem ons en Israel, w: Genies, A nges e t Dem ons, P a 
ris 1971, 113-152; O. S e m m e l r o t  h, A bsch ied  vom  Teufel? M ächte und  j§jjg 
w a lten  im  Glauben d er K irche, Theolog. Akad. 8 (Frankfurt a. M. 1971) 48-69.

24 Por. Li. G o p p e l f  'Die Ń ertSehaft C h risti und die W elt nach dem  N. T., 
„Luth. Rundschau” 17 (1 9 ®  21-50; L. S c h o t t r o f f ,  Heil a|sj inn erw eltlich e  
EntweltlichuriM  „Nov. f i s t U  11 (1969) 294-317.
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Kolejnym tematem prośby Jezusa jest uświęcenie uczniów ,yjv praw 
dzie”. Polega ono na wyjęciu ich spod wpływów świata i uczynienia 
w ten sposób otwartym i na działanie Boże, na głoe Prawdy Wcielonego 
Słowa. Prawda ta jest obecna w słowach Jezusa i znakach, które są Du
chem i Życiem (potr. 6, 6® 68) i prowadzi nie tyle do poznania intelek
tualnego, ile do pełni życia Bożego. Podobnie jak miłość, prawda udziela 
człowiekowi dynamiki Bożej (1 J  1, 8; 2, 4), tak potrzebnej do wykonania 
polecenia Jezusa (w. 18). To właśnie wytwarza atmosferę, w lSferej bę
dzie odbywał się proces* Uświęcenia, pogłębienia w życiu Bożym przeni
kającym 'coraz głębiej w uczniów i udzielania go iffBf, którzy uwierzą. 
Poza sferą prawdy panuje tylko kłamstwo i ułuda, od której Jezus chce 
uchronić uczniów. Najważniejszym wreszcie momentem uświęcenia 
uczniów jest „poświęcenie siebie” przez Jezusa na &róTć kjlyżową. Przez 
nią każdy chrześcijanin otrzymuje uświęcenie, konsekrację ku prawdzie, 
tj. ku rzeczywistości jedynie i w pełni objawionej przez Jezusa Chry
stusa *5. W ten sposób staje się on zdolny do poświęcenia siebie równie 
autentycznego, do pełnej ofiary, jaką dyktuje m u godność prawdziwego 
ucznia Chrystusa.

W ramach zleconej im misji będą uczniowie Jezusa głosić zbawienie 
innym. Także w tych przyszłych uczniach słowo Boże będzie żyło i roz
wijało się, przekazywane z pokolenia na pokolenie w niezmienionej swej 
pełni. Nad tym  procesem nieskazitelnego przekazywania prawdy będzie 
czuwał Duch Święty Pocieszyciel (dokładniej: P arak le t)56. Jedynie 
prawdziwa jedność społecznośoi Chrystusa może zagwarantować przeka
zywanie Jego nauki przez wieki. Osiągają ją chrześcijanie przez żywy 
kontakt z Ojcem i Synem, ktÓTzy stanowią doskonałą jedność (10, 38; 
14, lBjp-17, 11. 22). W ten sposób w ytwarza się nieprzerwane <§jlf|wo spo
łeczności Chrystusowej złączonej z Jezusem a przez Jezusa z Ojcem.

Udział w chwale Jezusa (w. 22) można rozumieć bądź to jako udzia! 
w życiu Bożym, i Jego dziecięctwie (por. J  1, 12), bądź też jako pełne

25 Por. van den B u s s c h e, dz. cyt., 457-458; I. de la P  o 11 e r i e, La v e -  
ritd  in S. G iovanni, w: A tti  della  X V II Settim ana Biblica, Brescia 1964, 123-144;
G. S t e m b e r g e r ,  La sym bolique du bien et du m al selon St. Jean, P aris 1970, 
119-145.

26 Por. 14, 26; 15, 26. Nadto: G. L o c h e r ,  Der G eist als Paraklet. Eine exe
getisch-dogm atische Besinnung, „Evang. Theol.” 26 (1966) 565-579; R. E. B r o w n ,  
The „P araclete” in the L igh t of M odern Research, „Studia Evang.” 4 (1968) 158-165;
H. W i n  d i s c h ,  The S p irit  — Paraclete in the Fourth Gospel, Philadelphia 1968; 
J. M. H u r l e y ,  The P araclete in the Fourth Gospel, „Bibie Today” 36 (1968) 
2485-2488; A. M. K o t h g a s s e r ,  D ogm enentw icklung und die FuV^tion des 
G eistparak leten  nach den Aussagen des II. V atikanischen K onzils, Rom a 1909; 
J. B. P a t r i c k ,  The Prom ise of the Paraclete, „Biblioth. sacra" 127 (1 9 ||)  |p -3 4 5 .  
E. M a l a t e s t a ,  The S p irit P araclete in th e  Fourth Gospel, „Biblica” 54 (1973) 
539-550.
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chwały uczestnictwo w działalności Jezusa-Słowa, która iz kolei zapewnia. 
łączność z Bogiem 27. Gwarffctam jedności jest właśnie zachowywanie' 
pełnego słowa Bożego bez ;|akiegokolwiek skażenia oraz życie pełne m i
łości. Wrącz zdumiewające jest to, że w. 23 nie w ählt się ■zestawić bez
pośrednio miłości Ojca do Syna z agape Ojca do uczniów Jezusa. Tworzą 
oni bowiem z Jezusem jeden szczep w inny (J 15), jedną owczarnię pod 
jednym  Pasterzem  (J 10). Epifania Bożej miłości w  Chrystusie (por. Tyt
3, 4) oddziałuje jednocząoo na chrześcijan; z drugiej strony jedność ich 
zachowywana wraz z miłością praktykow aną na miarę Bożą, daje świa
dectwo o prawdziwości posłannictwa Jezusa do świata lub dokładniej
o doskonałym Jego zjednoczeniu z Ojcem.

Kierując m yśl czytelników ku  życiu wiecznemu, Ewangelista podkre
śla począwszy od w. 24 autorytatyw ny ton modlitwy Jezusa. Słowa proś
by zastępują gjmgjygrkty woli, realizującej udzieloną Mu przez Ojca wła
dzę. Uczniowie są darem  powierzonym Mu przez Ojca i z tego tytułu 
f  ezus pragnie dla nich udziału w dobraclfg które posiada Bako Syn 
Boży. Wyfeażeniejigjlg „tam, g d S  C hrystus” m a znaczenie nie tyle prze
bywania w  określoifim  miejscU, ile stale żywego zjednoczenia pozwala
jącego na oglądanie chwały J e | | |a .  Tutaj chwała przedstawia jfSyna ta 
kiego, jakim  jest (1 J  3, 2) w zjednoczeniu|§|§swym Ojcem [...] Staje się 
to możliwidi dzięki wfialnemu (wprowadzeniu w tajem nice życia trynitar-- 
nego przez włączenie, w  pewien sposób, w wieczne rodzenie i naturę Sy
na. Chodzi dokładniej o wizję uszczęśliwiającą i własną przemianę chrze
ścijanina, k i lry  nie może być tam, gdzie Chrystus uwielbiony, inaczej niż 
przez własne uwielbienie” 28. Czegokolwiek doświadczyli z chwały Jezu
sa na  ziemi (1 , 14), było to jedynie pierwszym blaskiem, który ma stać 
s j ;  pełnym światłem. To oglądaiflę chwały Jezusa obejmuje także nie
skończoną miłość, jaką Ojciec dSKZjy Syna (por. w. 23) rodząc Go w nie
wypowiedziany sposób od wieków ku §j§jjMg§|ji swych zbaw Ä iH j pla
nów 29. Taka właśnie miłość będzie zapewniała uczniom jedność.

Zakończenie modlitwy zawiera ^ ^ r f i ł jp n ą  inwokację do Ojęra jako- 
„sprawiedliM gfl' (epitet p rzysług iftcy  w  czwartej « M ^ B i  je<jjme 
RoJ§j). Przym iot ten wyraża pełną realizację zbawczej woli Bożej: ne
gacji świata w przeciwieństwie do pełnego poznania Syna i w iary jjego 
uczniów 30. Poznania tego udzielił Jezus swoim uczniom wprowadzając 
ich w tajemnicę życia Bożego, objawiając im imię Ojca (por. w. 6). Całe 
Jego objawienie zdąża ku pełni na m iarę agape między Ojcem

t ł  C. s i j p ic q ,  -Agaig, Paris 1959, III, 205-207; C. K. B a r r e t t ,  The G o sp e l  
according to  S t. John, London 1954, 428.

*8 S p i c q, dz. cyt., 213.
*9 Van den B u s s c h e, dz. cyt., 462.
»0 ) .  B l a n k ,  K risis, Freiburg 1964, 336n.
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a Synem. Po ■'jyyp^wiełjzepitf dwóch naczelnych ngifcązów; Imiłości i trw a
nia w jednościS1, Jezus przystąpi do ostatniego etapu chwały: męki 
i zmartwychwstania.

DĄS- H O H E P R IE SfßftöC H E  GEBET (Jo | | )
E i n e  e x e g e t i s c h e  B e s i n n u n g

Z u s a m m e n f a s s u n g

Dieses K apitel des Johannes-Evangelium s zählt zu denjjfn form eller und sä
chlich-exegetischer H insicht um strittensten Teilen. Es wird eine A ntwort auf die 
Fragen nach dem Zusam m enhang des Gebetes m it den Abschiedsreden gesucht.' 
ferner nach dem „Sitz im Leben” der Jesusworte und nach ihrer Beziehung z ip  
historischen T ätigkeit Jesu. Das Hauptanliegen des ArtifgjgB geht auf die theolo
gische Tragweite der hier geäusserten Gedanken über die Einheit und Liebe aus. 
D ie christologischen, ja trinitarischen M otive w eisen auf eine reife theologische 
Überlegung hin  und geben wenigstens te ilw eise  d i« lP r o l || |m e  der johanneischen  
kirchlichen G em einde wieder.

Die G otteserkenntnis durch den Glauben ist der direkte Weg zum ew igen L e
ben, aber ein Weg, der durch Christus führt. Eine Voraussetzung zur Bew äh
rung des christlichen Glaubens ist das „Bleiben” in Jesus. D ie johanneische Spra
che erinnert deutlich an die |{ j |j g iW is c h e  (prä)gnostische und qum ranische R ede
weise, unterscheidet sich aber von diesen durch die christologische Begründung; 
überdies wird in der Vereinigung des Christen m it Gott der Unterschied zwischen  

•dem G eschöpf und Gott keineswegs verwischt, w ie  es im herm etischen Schrifttum  
geschieht. N ich tsd estdw |p Ser erhält der Christ durch seinen Herr einen direkten 
Zugang zu Gott und; wird zugleich von den verhängnisvollen Einflüssen der Welt 
befreit. Eine besondere Bedeutung im Prozess der W eltverwandlung für Chrisjtfjt 
kom m t der H eiligkeit zu; ihr Träger wird der Paraklet, der G eist der Wahrheit 

■P>Jh D ie fördernde Kraft der kirchlichen Einheit bildet die L iebe nach dem
Vorbild des inn en tr in itarislhä i Loben.'.

31 Por. T. E. P o l l a r d ,  „That They A ll M ay Be One” (John X V II, 21) —
and the U nity of the Church, „Expository Tim es” 70 (1959) 149 S  , E rL i 1 W e n g e r ,
„That They A ll M ay Be One”-, tamże, 33lgg J. F. R a n d a l l ,  The Them e of U nity
in John VII, 20-23, „Ephem. Theol. Lov.” 41 (1965) 373-394; S. C i p r i a n i ,  Dio
e amore. ha dottrina della  caritä in S. Giovanni, „Scuol. Catt.” 94 (1966) 214-231:
U.  L u c k ,  Die kirchliche Einheit als des Johannesevangelium s, „Wort u.
D ienst” 10 (1969) 51-67; H. S c h l i e r ,  Die B ruderliebe nach dem  Evangelium , u.

■ den Briefen des Johannes, Mel. B. R ig p ljj  G em bloux 1970, 235-245.


